
W chwili, gdy to piszę, wciąż obowiązują 
główne obostrzenia związane z koronawirusem 
narzucone ludziom, restauracjom, 
przedsiębiorstwom, teatrom i szkołom. Jednak 
miło patrzeć, że nie wszyscy czekają, aż te 
zakazy zostaną zniesione, lecz szukają 
sposobów na otwarcie biznesu wbrew 
rządowym rozporządzeniom.

Dlaczego uważam to za dobrą rzecz? 

Ponieważ okazało się, że rządy ustanawiające 
surowe obostrzenia kowidowe w całej Europie 
i w innych częściach świata, ściśle współpracują 
z miliarderami, gigantami farmaceutycznymi 
i skorumpowanymi szefami banków. Wszyscy 
oni osiągają ogromne zyski z „epidemii” 
koronawirusa. 

Choroba ta jest wykorzystywana do 
promowania interesów polityczno-biznesowych
firm farmaceutycznych produkujących 
niezwykle zyskowne testy i szczepionki. Toteż 
obywatele i przedsiębiorcy w Wielkiej Brytanii, 
Francji, Włoszech, Niemczech, Polsce i 
Hiszpanii, których firmy zostały zrujnowane 
wskutek zamknięcia gospodarki, 
wprowadzonego bez krzty naukowych 
dowodów, że faktycznie ono coś da, składają 
obecnie pozwy do sądów przeciwko 
zwierzchnikom rządowych resortów zdrowia. 

W Polsce ruch "Veto" i „OtwieraMY” to akcje 

zyskujące coraz większe poparcie 
społeczeństwa, zachęcające przedsiębiorców 
do ponownego otwierania działalności. Ludzie, 
którzy zdają sobie sprawę z tego, co się dzieje, 
wiedzą, że rozporządzenia kowidowe 
dyskryminują małe i średnie niezależne firmy. 
Powodują one ogromne trudności finansowe 
i obciążenie psychiczne dla tych, których 
przetrwanie jest uzależnione od utrzymania 
regularnej działalności handlowo-usługowej dla
klientów. 

W ostatnim felietonie "Stryszów Dzisiaj" 
dokładnie przedstawiłem kwestię "szaleństwa 
masek". Dziś mogę tylko dodać, że nawet 
Światowa Organizacja Zdrowia,  wcześniej 
współodpowiedzialna za zmuszanie nas do 
noszenia masek, obecnie przyznała, że nie 
chronią one przed dostaniem się patogenów 
Covida do ciała ludzkiego, i że ich noszenie 
powinno być dobrowolną decyzją, a nie 
przymusem.

Osobiście konsekwentnie nie noszę maski, gdyż 
od początku uważam, że nie ma ona nic 
wspólnego z ochroną naszego zdrowia, a za to 
stanowi sygnał, że nosząca ją osoba należy do 
tych, którzy uznają i stosują się do represyjnego
systemu kontroli. Na szczęście polska 
Konstytucja zapewnia obywatelom wolność 
wyboru i zapewnienie, że każda kara za 
niepodporządkowanie się zostanie odrzucona 



przez sąd. Po prostu, kary te są bezprawne. 

 Na froncie szczepień, w Wielkiej Brytanii 
podejmowane są próby zatuszowania faktu, iż 
nastąpił 81% wzrost zgonów wśród osób 
powyżej 80 lat od czasu, gdy tę grupę wiekową 
zaszczepiono preparatem Pfizera. Także jedna 
na trzy osoby zaszczepione we wszystkich 
grupach wiekowych doznała niepożądanych 
skutków ubocznych, często poważnych. I to 
pomimo, że większość skutków ubocznych 
miała się pojawić dopiero po znacznym upływie
czasu. 

Nieustanny stres nękający rodziny borykające 
się z narzuconymi przez rząd przepisami 
zamknięcia doprowadził do tego, że jedno na 
każde sześcioro dzieci w Wielkiej Brytanii trafiło
do psychologa. Jest to doprawdy szokujące! 

 UWAGA! Poniżej ważna Decyzja Rady 
Europejskiej na temat szczepień i praw osób 
w całej Unii odmawiających szczepień:

Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy 
przyjęło w dniu 27 stycznia 2021 roku, 
Rezolucję 2361 (2021), która wyraźnie 
stwierdza, że szczepienia są dobrowolne 
i w żaden sposób(!) nie można dyskryminować
osób, które nie chcą się szczepić. 

W raporcie „Szczepionki Covid-19: względy 
etyczne, prawne i praktyczne” (Rezolucja 2361 
(2021)) https://rajrpjvwsfwdzs5hiujye7y72i--
pace-coe-int.translate.goog/en/files/29004/
html

zapisano w szczególności, że władze mają:

7.3.1  dopilnować, aby obywatele zostali 
poinformowani, że szczepienie NIE jest 
obowiązkowe i że nikt nie jest politycznie, 
społecznie lub w inny sposób naciskany, aby 
się zaszczepić, jeśli sam nie chce tego zrobić; 

7.3.2. zadbać o to, aby nikt nie był 
dyskryminowany za to, że nie został 
zaszczepiony z powodu potencjalnego 

zagrożenia dla zdrowia lub nie chce zostać 
zaszczepiony;

7.5 w odniesieniu do zapewnienia 
monitorowania długoterminowych skutków 
szczepionek COVID-19 i ich bezpieczeństwa: 

7.5.2 używać świadectw szczepień wyłącznie 
w celu monitorowania skuteczności 
szczepionek, potencjalnych skutków 
ubocznych i zdarzeń niepożądanych...

czyli, prosto mówiąc: nie można osób, które nie
chcą się szczepić i z jakiegokolwiek powodu 
sprzeciwiają się szczepieniom i paszportom 
szczepień, zwolnić z pracy, czy też odmówić 
wejścia/wjazdu w inne miejsce z powodu braku
szczepień.

Wierzę, że każdy, kto jeszcze jest w stanie 
myśleć, musi mieć już świadomość, że dzieje 
się coś bardzo złego. Niewiarygodne 
procedury testowania,  szczepienia 
niezbadanymi preparatami zawierającymi 
genetycznie zmodyfikowane organizmy, 
zamknięcia, ograniczenia w podróżowaniu, 
przymus utrzymywania dystansu i noszenia 
masek, są zupełnie nieproporcjonalne do 
szkody, jaką może nam  wyrządzić grypa o 
nazwie Covid. Nie pozwólmy, aby jakaś 
narzucona przez państwo 
i media forma paranoi zdławiła w nas zdolność
do racjonalnego i sensownego myślenia, i 
postępujmy odpowiednio do tego. Kierujmy 
się mądrością i zdrowym rozsądkiem.
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